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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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Przed konferencją 
londyńską.

Dzisiejsi dyplomaci europejskich  
potęg są zaiste niestrudzeni. Zaled
wie odpocząć zdołali po trudach 
styczniowej konferencji Rady Naj
wyższej w Paryżu, już czeka ich  
Nowa podróż —  tym razem nad 
Tamizę. ■ .

W tych dniach zaczynają się  
obrady konferencji londyńskiej, któ- 
Ja  w programie swym  posiada dwa 
gtówne punkty: odszkodowania nie
mieckie i rewizja traktatu w Sevres.

O ile sądzić można z przebiegu 
Wydarzeń politycznych o s t a t n i c h  
paru tygodni, na konferencji lon
dyńskiej, do której dopuszczeni będą 
del'-ffrici niem ieccy, rozegra się  za- 
<!T(jta, może decydująca, walka oko
ło sprawy odszkodowań wojennych. 
Stanowisko mocarstw ontenty zdaje 
się  być nieprzejednane, a dyploma
tyczna ich pozycja mocno w ryta w  
8 ru it niedawnych postanowień pa- 
ry^kich. Mowa Lloyd George'a, w y
koszona w  Birmingham, znamienny 
"tybór ex-prezydenta Poincaró‘go na 
prezesa francuskiej kom s ,i parla
mentarnej do spraw zagranicznych, 
zaproszenie do udziału w  londyń
skich deliberacja- h komisji odszko
dowań mnrsz. Focha, w reszcie sze
reg zarządzeń natury militarno-po- 
lityaz aej, przedsięw ziętych przez 
rządy koalicyjne, w szystkie te w ie l
ce charakterystyczne symptomaty 
nastrojów Paryża i  Londynu hie 
Wróżą Niemcom nic dobrego. Zwła
szcza zaś wybór p. Poincaró‘go, zde
cydowanego w roga wszelkiej kom- 
promisowości w  realizacji owoców  
zw ycięstw  wojennych, jest jako w y
raz pożądań narodu francuskiego 
ostrzegawczym  dla Briand'a w ijaty- 
kieno i niewzruszonem caeterum  
censeo —  że Niemcy płacić muszą.

A przecież państwo niem ieckie 
kapitulować nie chce przed żąda
niami sprzymierzeńców i walkę na 

-terenie lońdyńskim podjąć wyraźnie 
zamierza. Temperatura psychiczna 
społeczeństwa niem ieckiego daleka 
je s f  od ustępliwości. N aw et w  ofi
cjalnych wynurzeniach osób polity- 
oznie odpowiedzialnych żadną miarą 
doszukać się nie można akcentów  
rezygnacji i chęci poniesienia spra
w iedliw ych konsekwencji rozpętanej 
w  r. 1914 wojny. Niem iecki kie
rownik spraw zagranicznych dr. 
Simons wyraźnie powiedział przed 
paru dhiaml w  Karlsruhe m. in.: 
»Kontrpropozycje niem ieckie, które 
hędą przedłożone w  Londynie, w y
wołać mussą taką samą burzę, jaką 
Wywołały u nas postanowienia pa

ryskie... Byłoby prowadzeniem po
lityki, zmierzającej do katastrofy, 
gdybyśm y w  Londynie uznali po
stanow ienia paryskto... Moglibyśmy 
je  przyjąć tylko w ów czas, gdybyśmy 
liczyli na nasz krach, albo też na 
zmianę w  ustosunkowaniu się  poło
żenia w  Europie w  bliższym lub 
dalszym term inie“. Trudno o ja ś 
niejsze zwroty, zw łaszcza w  ustach  
dyplomaty.

W w alce swej o zredukowanie 
ciężarów  reparacyjnych Niem cy po
sługiw ać się będą dwoma głów ne- 
mi atutami. W ięc przedewszystkiem  
skierują usiłow ania ku ścisłem u  
rozwiązaniu plebiscytu górnośląskie
go ze sprawą odszkodowań i rzeko
memu udowodnieniu, iż —  w  razie 
pozbawienia Niem iec bogactw  gór
nośląskich —  republika niem iecka  
znajdzie się  niemal w  sytuacji ban
kruta i  o uiszczeniu zobowiązań e- 
konomicznych m yśleć nio będzie 
mogła. Ze wrzględu na te nieukry
w ane już dziś zresztą m achinacje 
niem ieckie, w izyta nnn. Sapiehy w  
Londynie, której rezultaty są podob
no m ożliwie pomyślne, wypadła o- 
gromnie w  porę i przyczynić się  
może w dużym stopniu do pokrzy
żowania planów niem ieckich, uto
pionych już w Sekwanie, lecz mo
gących zm artwychwstać w e m głach  
Tamizy.

W ięcej zaś jeszcze niż na t l .  
SIąsk liczą Niem cy na m ożliwość 
zjednania sobie Stanów Zjednoczo
nych, św iecących  wprawdzie nieo
becnością w  Radzie Najwyższej, lecz 
pilnie chw ytających polityczno w ie
śc i ze Starego Św iata. .Liczą mia
now icie Niemcy na niechęć Stanów  
Zjednoczonych w  kw estji nałożenia 
przez sprzymierzonych 12 proc. po
datku od eksportu niem ieckiego, a 
to z togo względu, iż bardzo znacz
na część w ywozu niem ieckiego idzie 
do Ameryki Północnej. Skutkiem  
tej zależności ekonomicznej Niem iec 
i  St. Zjedn. te ostatnie znalazłyby 
się  do pewnego stopnia w  roli kon- 
trybuenta niedawnych sw ych  sprzy
m ierzeńców. Nie można jednak  
wątpić, że rzeczoznawcy koalicyjni 
przewidzieli tego rodzaju trudności, 
i  znajdą drogę do ich  om inięcia.

Na drugim niejako planie kon
ferencji londyńskiej stoi sprawa  
rew izji traktatu z Sèvres i  wybr
nięcia w  ten sposób z powikłań, 
stworzonych przez nacjonalistów  
tureckich, dom agających się  z bronią 
w  ręku prawa do życia i  swobod
niejszego oddechu dla agonizującej 
Turcji. W Londynie znajduje się  
już, oprócz delegacji praw ow itego  
rządu tureckiego, będącego pod ku
ratelą ententy w łaściw ie  tylko cie
niem cienia, —  i  delegacja rewo
lucyjnego rządu angorskiego Kema-

la-paszy. Kemaliści mają podobno 
poparcie Włoch i Francji; tę ostat
nią zjednali sobie jakoby przyrze
czeniem zerwania bliskich dziś sto
sunków z Moskwą, która chętnie i 
obficie subsydjuje ze w zględów  agi
tacyjnych nacjonalistyczny ruch ke- 
m alistów.

Doniosłość spraw, decydowa- 
nych na konferencji londyńskiej i 
w ytw arzana wokół nich atmosfera 
w ysokiego politycznego napięcia  
sprawią niew ątpliw ie, iż przebieg 
obrad św ia t cały śledzić będzie z 
niesłabnącem  i zrozumiałem zainte
resowaniem.

B. D.

Niefortunny paragraf.
Niefortunny artykuł 43 projektu 

\ce-r*t^iucjS przyjęty przez przypedkową 
w i ę k s z o ś ć  w głosowaniu na posiedze
niach Sejmu ustawodawczego w dniach
4 i 5 lutego b. r. przy drukiem czytań ti 
ustawy konstytucyjnej, a orzekający, źe 
prezydentem Rzeczypospolitej m oie  być 
tylko Pola akatolik dał powód do pro* 
testów  obywateli Rzeczypospolitej in
nych wyznań.

Szczególniej boleśnie uczuli się  
dotknięci powyższym artykułem Polacy
— ewangieliCKiego wyznania, którzy zo
stali zepchnięci do rzędu obywateli dru
giej klasy, a którzy przecież przez setki 
lat i po dziś dzień dają niezbite dowody 
swej polskości, co  najmniej takiej samej 
jak Pclacy wyznania rzymsko katolickie
go. D o ić  wymienić, źe np. na Śląsku 
Cieszyńskim kościół ewangiellcki bronił 
się uparcie i ze skutkiem przeciw ger
manizacji i Czechizacji.

Niedawno zmarły w Nav9iu na 
Śląsku Cieszyńskim św. i nieodżałowa
nej pamięci ks. pastor Michejda był 
jednym z pierwszych przodowników i 
bojowników o polskość Siąska Cieszyń
skiego. Nie ujmując nikomu zasług, 
należy stwierdzić, żo był on duchowym  
przywódcą całego po polsku czującego  
Siąska Cieszyńskiego- Zwalczali go z 
Całą zaciekłością i Niemcy i Czesi, a on 
stał na stanowisku, zawsze skromny i 
C ichy , ale niezmordowanie pracowity, 
ale niezłomny i silny, jako granit.

Idąc od Cieszyna na zachód wi
dzimy wszędzie, źe tam gdzie był zbór 
ewangielicki, tam był posterunek polski. 
Najdalszy taki posterunek istnieje po 
dziś dzień tuż za granicą Śląska Cie
szyńskiego, a to w Morawskiej Ostrawie. 
W tamtejszych kościołach katolickich 
panuje wszechwładnie język czeski, lub 
niemiecki, w kościele ewangielickim od
bywają się co niedzielę of.c|a!ne nabo
żeństwa polskie, w kościele i na probo
stwie widnieją napisy polskie. -. Obok 
nabożeństw polskich odbywają się na
bożeństwa niemieckie. Proboszczem  
ewangielickim był zawsze i jest Polak. 
Stała się tedy przedewszystkiem Pola* 
kom-ewangielikom krzywda, którą w 
trzeciem głosowaniu nad konstytucją 
należy koniecznie naprawić.

Niefortunny artykuł 43 spowodo
wał nie tylko protesty ze względów wy
znaniowych, ale dostarczył sposobności 
do podnoszenia roszczeń narodowościo
wych i do dyskretnego wprawdzie, a le

nie mniej szkodliwego dla państwa pol
skiego, budzenia wśród niepolskich oby
wateli tegoż państwa ducha, który z 
lojalnością nie zgadza się.

Ujawniło to się w przesłaniach nio* 
których mów niemieckich, wygłoszonych 
na onegdaiszem  zebraniu protestują :em 
członków łódzkich gmin ewangiolic.sich, 
całkiem zaś wyreźnia zaznaczyło się na 
poniedziałkowem zebraniu ewangiell sów 
w wystąpieniach posła Friesego.

Leszczyc.

Listy z Małopolski.
(Korespondencja własna).

Tarnów, 13 bm.
Muszę wam donieść, kochani ko

ledzy, o tem, jak to socjaliści bronią 
praw robotnika u nas w M ałopolsca. 
Dnia dzisiejszego, to jest w niedzielę,
13 lutego, organisacja r.asza zwołała  
w iec do Tamowa, na którym m;ano 
omawiać sytuację obecną w kraju, o?a* 
sprawa ustawy o reformie rolnef.

■Na wiec przybyło z góra 5000 słu
chaczy i to przeważnie ze wsi, nietylko 
okolicznych, ale niektórzy poprzyjeżdiali
0  kilka mil, byli to przeważnie bezrolni 
albo tak zwani małorolni, których na 
wiec ściągnęła oprawa rolna. U nas 
bowiem istnieje ogromny głód ziemi, 
gospodarz, który posiada 10 mordów 
ziemi jest zamożnym i uchodzi za km e- 
cia, a przeciętny mieszkaniec wsi po
siada od 1—4 morgów.

Z tego powodu wybory u nas od
bywały się pod hasłem reformy rolnei. 
wybieraliśmy przeważnie cnłopów, któ
rzy nam obiecali ziemię, a po miastach 
socjalistów, bo ci gardłowali, ile i my t  
miasta też dostaniem y zismi na domy i 
ogrody.

Tak było przy wyborach, lecz taraz, 
kiedy ustawa o reformie rolnej istnieje 
na papierze, a w Warszawie Polską rzą
dzi nasz ziomek, chłop z naszego no- 
wiatu Witos, nietylko, żo nie parcelują fol
warków pomiędzy małorolnych i bez
rolnych, ale naodwrót: od  szlachty wy
kupują ziemię przyjaciele p. Witosa, 
bogaci ęhłopi, posiadający po kilkaset 
morgów, a m iejscową słutbę folwarczną 
wyrzucają za dziesiątą granicę.

Tę sprawę postanowiła nasza or
ganizacja omówić na wspomnianym w ie
cu. Poprosiliśmy na wiec posłów z 
Klubu NPR. i przyjechali kol. Michalak
1 koleżanka Wilczkowiakowa.

Wiec zapowiedziano r.a godzinę 11 
przed południem, ale jut o godzinie 10 
sala zapełniona była po brzegi. W-ec 
zagaił kol. Piwowarczyk, prezes m iejsco
wej Organizacji. Na przewodniczącego 
poproszono kol. Cokofa, choć siedmiu 
m iejscowych socjalistów (tylu' bowiem  
jest ich w Tarnowie) proponowali, aby 
do prezydium dopuszczono i ich towa
rzysza z Lublina (w Tarnowie takiego 
nie mają). Po małej awanturze NPR-cy 
zgodzili się na propozycję pepes^wców. 
Pierwszy przemawiał kol. poseł Micha
lak, zebrani przemówienia jego wysłu« 
chali w skupieniu. Następnie zabrała 
głos koleżanka Wilczkowiakowa. Prze
m ówienia nagrodzono burzą oklasków.

O godzinie 1 na salę nagle w tło
czyła się kupa PPS-ów. Przyjechali 
pociągiem od Krakowa, i zrobili burdę. 
Widać pięści i laski w powietrzu. Pre-
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zydjum ućizlel l i  głcru s o c a liś d e  Oplu- ■ 
stilowi z Krakowa. Oplustil ześ gadał, 
io  jest tak źle, żo należy płakać, a nio 
gadać, nawymyś-ai przytem paskorzom, 
burźuazjl i P.łsudskiemu, żo pojechał 
do Paryża „Kuć i a dany dla prolalar- 
{«tu“, a nareszcie doszedł do tych sa
ri ych wniosków, co i nasi mówcy, ża 
łyCia roboin.cza mu i sam robotnic 
eubie tworzyć, stwierdza ¡ednak, Ż5 to 
życie tu w Tarnowie było zbudowane, 
bo byfd or^anizacia PPS., a oto  przy
szli ŃFR-cy i wszystko psują 0).

Po PPS-cu otrzymał cios kolega 
r.asz Malinowski, lecz gdy miał mówić 
o reformie rolnej, a ruczej o (ej wyko
naniu w jachodniej Mułopolsce — na 
t»uli powstał pteki ioy nałas. PPS-cy 
kr/y.zel.j .precz z Malinowskimi* (boli 
ic > serce, boć to niedawny PPS-owlec). 
.W yriudćl* W tem kii. u PP£>-ów vń~ 
ć >ć ł  pokrwawionemi twarzami. Jiidno- 
Ci inle zebrali s ij  chadecy w I upkj i 
niemiłosiernie i ż poczuli wrzeszczeć. 
N j dru.iej stronie krzyczą chłopi: „Co 
robociorza rr.aią do ziemi — to nie w asi 
interes“. PPS-<y poczuli śp!ewać »Czer
wony sztandar“. Wrzawa wr-ast*, wo- 
bcc Czcio przewodniczący kol. Cokoł 
rozwiązał wiec o todzini* 4 i pół po 

oł. Socjaliści, chłopi i C n a iecy sw sgo  
do l ; l ,  o rtfjrm ie rolne! v /M ało |.o lsce  
nie mówiono i rezolucji żadnej nie po- 
wzi to: ta i  rozumieją socjaliści Swoje 
posłannictwo w Tarnowie.

W. M.

Jak pnn Kucharski 
„robi opinję“.

Eićecko-chadeckn prasa doniosła  
swego czasu, źe w Grudziądzu z^azd
r kon ych przedstawicieli Pomorza o- 
powiedz uł się za Bautonom ą Wielko- 
polski". Miel ¿my już sposobność <vy- 
!., zać, ia to wszystko było bluffem, 
z ar .in io» ¡4' ym prz^z en d  ów i ende- 
; oidów pr;y pomocy grudziądzkiego 
wiceministra.¡ta, i tóry po c i  ;ś-i przyz- 
nul się do tego oszustw a politycznego. 
T raz dowiadu cmy się, że ' endecy za- 
prz ¿Ii do lei roboty r.awr:t sa m ‘«o 
irin.stra łtiicbars -iejo. O i to nadużył 
swćjO stanowisko i wysiał f ;legraf;czne 
w wa..ie do Pomorzan, wedle listy e:.* 
doc .¡o', aby przybyli do G urz ądza ł 
it m przed W.tosdm irian i.śt wali wier- 
n ; od tańczę uczucia wz^l^dsm min. b. 
dz, pr.

Jak widzimy p. Kucharski prz«n!ósł
z Krakowa n ijges-d  tradycje. Wygląda 
to tak, Ja by p. K. z*:-.yn<it karjcn  po- 
1 ¿yczną od hie-.y wyburczę], glosującej 
na nieboszczyków.

Ta i - o oto homunculasa fial^anp- 
rji poi tycznej pcsadzJa endecja na 
stoiku m : if tcr.ialr.y n.

»J : dłu o b dziesz nadu ływ ał  
cierpi wości nasze', Pan la  Kuc ars .?“— 
z a .y iu je  p. Kuchars ie¿o poznańska 
»Prawda*.

»— o — -«

U i  K|£a p ra .
Szwajcar] .1 a konflikt polsko- 

litewski,
Wiadomo, te  L!ja Narodów zwró- 

c 13 się do Szwajcarji 23 grudnia z 
prośbą o r-ozwol^n e przejazdu dia 
wojsk angielskich, belgijskich i hiszpań
skich, udających się na terytorium plc- 
b s-ytowe w lińskie. Chodziło o prze
jazd 5 pociągów osobowych l tranów. 
Wojska f .vr.cu- ie.i s' andvnewskie udać 
8'ę midły przez Gdańsk. Szwajćarja od- 
m iw ła  pozwolenia przejazdu. Prez. 
Motta odpowiadając na interpelację w 
te; s r-w is, przypomniał historię sporu 
polsko-litewskiego, stwierdził, że Szwa - 
car a miafa zupełne prawo odmówić 
pozwoleni«, ponieważ egzystują Inne 
drogi do Wilna, zatem artykuł 16 paktu 
Ligi N rodów nie obowiązuje jej w tym 
wypadku. Odmowę saś swą umotywo
wał głównie tem, że warunki plebiscytu

nłe zostały dotąd postanowione między 
Polską a Litwą i do żadnego porozu
mienia między tymi krajami nie doszło. 
Ciekawe jest, Łi p. Motta oparł się 
głównie na nocie litewskie}, podnosząc, 
że Litwa dotąd nie z o stiła  uznana de 
jura i 2e r.>e uzyskała pozwolenia od 
Moskwy ns sprow jdzenia wojs : między
narodowych na ttrytorjum wileńskie. 
W obic tego Dzwrtjcarja chcąc uni nąć 
wplątania w korLikt zbrojny ze sowie- 
ta m . ucuyliła aię oJ wszelkiego udz alu 
w sporze.

üî spMöiie „RociisnStfllii“.
S z p i t a l  d l a  u m y s ł o w o  c h o r y c h  » K o c h a 

n ó w k a *  p o d  Ł ó d z i ą  p o w s t a ł  J a k o  w y  n i ”  - a m o -  
p o m o c y  s p o ł e c z n e j  w  c z a s i e  n i e w o l i  i  n v ' s k u ,  
g d y  r z i ^ d  c a r s k i  u b i l o w a ł  z a t a m o w a é  v / a z i í l k l o  
p r z e j a w y  ż y c i a  s p o t o f i z n e g o ,  t l  i m i ą o  w  z a r o d k u  
n a j s k r o m n i e j a z o  p o c z y n a n i a  w  p r a c y  n i e t y l k o  
p o l i t y c z n e j  l  k u l t u r a l u e j ,  l e c z  n a w e t  f i l a u t r o *  
p t j n o j .

Ł ó d ź  p o s i a d a  o k o ł o  600,000 l u d n o ś c i ,  a  
p o n i o w a ż ,  l a l e  w y k a z i i j a  s t a t y s t y k a ,  n a  1,000 
m i e s z k a ń c ó w  p r z y p a d a  2 u m y s ł o w o  c h o r y c h  
p r z o t û  n a l o i y  s i j d * ! « ,  i o  w  m i e ś c i e  n a s z e m  
m a m y  p r z e s z ł o  1,000 u m y s ł o w o  o h o r y c h ,  z  p o 
ś r ó d  k t ó r y c h  c o n a j m n î o j  p o ł o w a  w y m a g a  l e -  
c r e n i a  w z g l ę d n i e  z a g r a ż a  b e z p i e c z e ń s t w u  p u b -  
l i o z c t m u .

D l a  t y e h  c h o r y c h  Ł ó d i  d o  r o k u  1 SK ) 2 n i e  
p o s i a d a ł a  a u i  j e d n o g o  ł ó ż k a  w  s w y c h  s z p i t a 
l a c h .  D o p i e r o  w e  w r z e ś n i u  1 9 0 2  r o k u  Ł ó d z k i e  
C b r z e ś c l j a ń s k i o  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  
u t w o r z y ł o  „ K o c h a n ó w k ę “ ,  w  k t ó r e j  w  p i e r w s z y m  
r o k u  i s t n i e n i a  p r z e b y w a ł o  1 8 9  o s ó b ,  w  r o k u  z a ś  
1 9 2 0  p r Z e i i z ł o  7 0 0 .  O g ó l n a  i l o ś < 5  l e c z o n y c h  w  
c i ą g u  l a t  1 8 - t u  w y n o s i  3 , 1 7 9 -  z  t o j  l i c z b y  p r z e 
s z ł o  1,000 u m y s ł o w o  c h o r y o h  o s i ą g n ę ł o  w  „ K o -  
c h a u ó w e e “  z d r o w i e ,  l u b  t e i  z n a c z n ą  p o p r a w ę .

J u ż  z  p o w y ż s z y c h  o g ó l n y c h  l i c z b  ł a t w o  
w y w n i o s k o w a ć  J a k  w i e l k ą  k o r z y ś ć  p r z y n o s i  
. K o c h a n ó w k a *  « p o t e c K e i i s i w u .  S ą d z i m y  p r z e 
t o ,  ż e  u p r a w n i e n i  J e a t e t m y  d o  z a ż ą d a n i a  p o m o 
c y  o d  g { i o ł e c z o A s l w &  w  c h w i l i ,  g d y  „ K o c h a n ó w 
k a *  z n a j d u j o  s i ę  w  c i ę ż k i e j  s y t u a c j i  m a t e r -  
j a l n e j .

N f c t u ż y  Ł s a n a u t j r r f ,  ¿ »  j f t k u  k n s t y  L u c j j  J o -
h r o c z j n n a  . K o c h a n ó w k a “  p u w s t n t a  w y l ą c z n l s
d r o g ą  s k ł a d e k .  W z o r o w e  p o d  w i V l u  w z g l ę d a m i  
B w o  u r z ą d z e n i a  j a w  i a l ę c z a  l u d z i o m  d o b r o j  w o l i ,  
k t ó r z y  n i e  b z e z ę d z i i i  ś r o d k ó w  m a l e r j a l n y c h  1 
d ą ż y l i  z  c h ę t n ą  p o m o c ą  p i e n i ę ż n ą  n a  k a ż d o  
w e z w a n i u  Ł ó d z f c .  C i i r z e . l ć .  T a w .  D o b r o c z y n n o ^  o l ,  
w z g l ę d n i e  K o m i t e t u  S z p i t a l a .

U d  c h w i l i  w y b o e h u  w o j n y  „ K o c h a n ó w k a “  
a n i  r a z u  n i * ;  o J w o ł y i T a ł a  s i ę  d o  o f i a r n o ś c i  z u 
b o ż a !  ; g o  s p o ł e c z e ń s t w a .  O u  e o n  i d  j n d a a k  g d y  
d e f i c y t  s z p i t a l a  j e à t  t a k  d u ż y ,  io  g r o z i  z  a  n i 
k n i ę c i e m  I n . -  t y t u c l l ,  c o  p o c i ą g n ę ł o b y  z a  » o b ą  
n l c n o w e t n w n n e  s / . k o d y  z a r ó w u o  d l a  i n i j s t a  j a k  
1 o k o l i c y  K o m i t e t  w r a s  z  o s o b a m i  u p r  > : z o a o m i  
z w r a c a  s i ę  d o  s z e r s z y c h  w a r s t w  l n d n o i c i  o  ? . o *  
n i o c ,  u f a j ą c ,  ż o  s p o ł e c z e ń s t w o ,  k l . > r o  s t w o r y  y  ł o  
„ l i o c h a n o w k ę *  p o d  r z ą d a m i  c a r s k i c h  g u b e r n a 
t o r ó w  n i o  d a  j e j  z g i n a ć  w  P o l s è o  W o l u  o j  1  N i e 
p o d l e g ł e j .

\ V  t y m  c e l u  u r z ą d z o n y  b ę d z i e  d z i e ń
( w z g l ę d n i e  d w a  d n i )  „ K o c U a u ó w k l “  p  . l : , c z o a y  
z  k w e s t ą  w .  l o k a l a c h  p u b l i c z n y c h ,  z b i e r a n . e . a  
o f i a r  n a  l i s t y  i  z n a c z k i e m ,  d n i a  z a ś  2V b .  m .  
o d b ę d z i e  s i ę  k o u e e r t - i ^ u t  w  s a l i  K o n c e r t o w e j .

N i ż  -J p o d p i s a n i  n i e  w ą t p i ą ,  ż o  m i e s z k a ń 
c y  m .  Ł o d z i  h o j n y m i  d a t k a m i  p r z y c z y n i ą  s i ę  
d o  u l ż e n i a  s m u t n e j  . d o l i  n a j n i e ^ z > ' z ę ś i i w & z y c h  
z  c h o r y c h ,  a  z a r a z o m  z a p e w n i ą  d a l s z y  b y t  i n 
s t y t u c j i ,  k t ó r a  z a w s z o  w y s o k o  t r z y m a ł a  s z t a n 
d a r  h u m a n i t a r y z m u  i  u a u k i .

W o j e w o d a  A .  K - i i ń f D d a l . i ,  K s .  P r a ł a t
W .  ' T y m i o n i o t ł J c i , '  P a s t o r  R .  G n n d l a e h .
i n a k s  K e r n b a u i n ,  K  T .  H i i h l o ,  W .  i l o r o -
d y l i s k i ,  A .  D a n  ,  l » . - - A .  M i k u l s k i .

f f i w a - ’ ’...... -y«-, .. ^ J B t a L x a - ■. , / •■^■rrgpgifa

PÀK.E i i iC i iA L i .
Luty Chfmoruje. Mi my jednego 

dnia mróz, dru,; * :!o ódwiiż. Rano po- 
uszy śaie", wieczorem deszcz clilapie. 
J^rzy snanych  „ f o r ^ d k a c h 1* łódzkich 
potworzymy si-i na n'erównycH łódzkich 
chodnikach ró . 'n c r i  le lo oWata doł>y i 
pagórki. LuJzie padają  co  chwilę.' Id : 
one-gdaj wieczorem jak ty l¡ ó moż ia o- 
i trożnie . Wti:m sypie się pcdem «ie 
ja 03 otyia je .m cáí  i podcina jak kosą. 
Wolę si-; przez nią głową naprzód, a 
podniós’s iy  si.  ̂ z IrudeTi stwferJzam, 
źe s ! ? u ' î ’.m fyl':o kol .nr*; c..ociaz mo
głem złamać ob*e ręce  i przynajmniej 
jed.ią noń j. J a k ie - á trzech  niedowarzc- 
nyfch prze’:i.odni śmieje się z mego wy
padku. Przysłowie jeánai : ,N ;e śmiej 
się działku * cudzego wypad u ‘ epr^w* 
dz ło się na nich doraź ?. J$aen  z 
nich pada i pociąga za sobą  drugie • 
Utworzyła się na chodniku kupka chwi
low o poległych. Sądziłem, iż będzie 
kilka połamanych nóg 1 rąk. Skończyło 
się tyli o na silnem podbiciu oka. Czy 
taW Jednak zawsze będz e, niech po
myślą o tem ci, do których należy u- 
trzymywanie porządku na chódni’ nch.

Ruch zarobkowy
L l  m ^ j a S  u ^ d n i ' : ó ’<»>

Urzędnicy państwowi złożyli S łj- 
mowi obszerny memorjał, w którym 
zobrazowali swe obecne rozpaczliwe 
położenie. V/ konkluzji urzędnicy pro
szą o uchwalenia szeregu ustaw i re
zolucji, zmierzających do poprawy ich 
bytu. - i

Przedow-szystkiem chodzi o  uchwa
lenie w drodze ustawy regularnego au
tom atycznego podnoszenia mnożnika na 
podstawie obliczeń, oprę :owanych prze* 
spec alrią komisję, z  udz atem przed
staw iciela urzędnil-.ów, przyczem zarzą
dzenie to działnć ma wstecz od 1 grud
nia ll)20 ro 'u. D ilej urzędnicy dom a
gają się wydania zaległych deputatów 1. 
unormowania ich na przyszłość w zależ
ności od stosunków rodzinnych.

Wreszcie urzędnicy oroszą o przy  
śpies;enia utbwaienia ustaw o pragma
tyce służbowej 1 emerytalne) o powoły
wanie do opracowywania podobnyca 
ustaw również i przedstawicieli urzęd
ników.

2 ~ d - n i a  e k o n o m i c z n a  n i n s z y -  
c i o l i  f s z k ć ł  vi p o ^ i e c i s ł ó d z k i i n .

W obeciioścl inspektora szkolnego i 
delegatów risuczyctclitw.i szkól powsziCh- 
nych Wydział po»iato«/y rozpitrywał u- 
chwały stbranis d«lcgaió# gm nnycłi na- 
uc?ycifcls*wa w sprawie dodatków w aaiu- 
t z c  1 ewentualny :h (ówuoważnikó v. Po 
wyczerpaniu dysuusji riad powyższy spra
wa powzięto jed.io;ny4!nie następujący re- 
z lucję* .Wydział powiatowy, zasailav;zo, 
stojąc nz stanowifku popitfan;a int«riióv 
nauczycielstwa, uwa.:a za ko!iieczns"p,'Z:fl' 
pawzięcieai decyzji 2u3i(;gi'.;’ć opinjt do- 
zoió.v s z k o l n y c h .

Oiąnnienlo naszej preffijówki.
Wczoraj zgodnie z zapowiedzią 

odhylo siQ drugie ciągnienie „Mi- 
ljonówki* dla w łaścicieli połyczki 
na w ydaw nictw o „Praca“. Wyloso
w any został nr. 2(>77. W łaściciel 
kwitu pożyczkowego, opatrzonego 
powyższym numerem otrzyma w  re
dakcji naszego pisma nówkę*. 

Nasttj[»no lo s o w a n ie  o ^ b ^ l i i e
s!ę w e wtorek dn. 1 marca o godz. 
7 w iecz. w  red. „Pracy“,
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5 m, 2J
8 m. 03 

10 m. 12

— Robotnicy na plebiscyt. Robotnicy 
f-bryki M. A. W • złoz' i rn plibis- 
cyt 6600 mk., a wł.śMc I i0*>3 »fik. ra^em 
ceoo mk. Of r; z oży.i wszyscy r?bot::i- 
cy z wy;ntki. m 3 ni raco ?.

—- W fabryce A c. T?w. K. Steineria, 
na oró!iym  zctiraaiu w d r a  lo«go lut; ó, 
z si ila iic i walona składka na plebiscyt 
Górnośląski. Robotni* p<3lski daw.ódł, że 
sprawa Górnośląska nie jest ma ebeą > 
dob.ze ty  oby, aby za przykł«dita » si om- 
nianej jabryki pjszły równi-i  i inna fa
bryki. Wobec tego, ¿e składka ta została 
zrobi.v.a samorzutnie, dowodzi fakt, że ro- 
b .fnicy tejjabrykl są dość społecznie wy* 
rob.eni. Złoży".: Oddział przygotowawczy 
I zmiana M. 1346; Oddział przygotowaw
czy JI zmiana M. 1435; Oddział obrącznia- 
ków I zmiana M. 8665, oddział obrącznia- 
ków II zmiana 3450; Cienkie samoprząś. 
wózkowe M. 400; Wigoniowa samoprząi. 
wózkowe M. 600; Wieoniowe igrzeblarola

M. 300; Wigoniowa motalnia M. 1015; Wi* 
goniowa skrzynltarze M. 250; O ld t ia łn i c -  
chaniczny M. 1183; Drukarnia 185*?; Tkal
nia I zmiana M. 4105; Tkalnia Ii zmiana  
M. 4395; Stróż? nocni M. 830; P o z o s ta ł j ś i  
z aprowizacji M. 13203; O J Z irz^du f .r .n /  
M. 2172. Razem Marek poi. 40,000.

—  Robotnicy fabryki E  nila E :serta 
i ł o l y ł i  na plebiscyt górnośl^^ki 12^5 n«k. 
w tem: I zmiana II sali tasiemkowej 501
1 tkalnia t isfeinkow a oraz wydział nucha-  
niczny 7C5 mk. Podkreślić tu ra le iy  fakt, 
że w fabiyce te) r racuj: zgórą 100 robot
ników, a tylko 41 składało się  na sumą 
powyższy, większość w ię;  wob.-c doniosło
ści plebiscytu zajmuj.* stanowisko obo' 
h tn e .

—  Ceny artykułów pierwszej potrze
by. Ucz^irfi w m. Scte .^szei; sprzivlu- 
w.inos karlofl? po 280— : 5") mk. ćwiartkę, 
chleb 50. s io i iu ę  140, mięso wieprzowa 
110— 140, wolowe 75— 95, • n a i - łó 2 0 ‘—  
240 tnk. fint; mleko 4 j — Ł0 ink, litr; ;aj 
mendel 180— 190. Są to cen y  5t;*ijwan« 
w sklepach i przez przeŁup •ów. Ua tar
gu n i ik tó .e  arłykuły, iak np. j.i są nie
co tańizes wczoraj m o ż n i  b y ł j  nabyć 
mendel jajek s i  170 mk. Artyknł ten— pik 
zwykle pod wiosną— ni'.Cj t ia i i j e .  Za t i  
k-rt de drożeją w dtlszym  efągo. Wpły
wa na tó stały brak w mieście tego ar
tykuł» i mróz utriidniaj icy  przewóz kar
tofli do miasta.

—  Egzamin3 d!a nauczycieli szkól p r  
wszechnycii E ;z.iniina t l i  iihuczy-icil  
szuji portszeciinych, czynnych a n ie w /-  
kwal fi.iowanych O łbędj się  w terminie  
wiosennym i rozpoczną si^ w dn. 5 kwie
tnia r. b., o g o i z .  9 rano.

Zapowiedziane egzatnina o d b ę d ą  s 7ą  
we w izystk i:h  5 miastach w o.ew cdz.ic lj  
b^xabofU rosviskiw‘20.

Uw^ycie»:', p u c u ją c y  "W 
k a i d e i p  W ó j c w ó ! 2t w a  z ^ j .s ia ć  , o -  
witmi d o  w L i c i w o j  k o i i i i i - j i  w  p r z | p l J a i : e |  
f o r . n ?  s l u ż i j o w e j ,

N j u c z y c e l j  W o l e w ó d z t w a  L ' S d r k ' e ^ o  
z g l o a z i  s i i  d o  i n s p e k t o r a  o k r < : : x j  s z k o h i s -  
£0  w  Ł  d z i  ( P i r a m o w i c z a  5 ) .  T i t m i a  w n o 
s z e n i a  p o d t ń  w y z n i i c z o a o  u o  d n .  I  n ^ a r *  

c a  r. b.
—  S z k o l n i c t w o  ł ó J z k f a  w z o r e m  d l a  

Małopolski, l i .ji.ccjr a i . j i a /  R -z > z 
t . r .  J a . i  R ą o  z w r ó c i ł  s i ?  d o  t u t e  s z y c h  
• v L d z  s t k o i . r , c i  r .  p r o i b - j  o  p r z y - ł a  m
nttr wror i, Wsuainjące^o^w jaki ,% M-iób
2 rj.arnzOMaue Si Idazłde mSl■Jaci^*«^«oU
n e .  1*1 u  > v : C ! f :  ! t J S p : L t  . l a t  s r ^  ; r i y ,  >  
m l s f a  p > « s . : c c ! : o f o w  n o u - r s n i ą  i  p . ’ ł *:3 
?-;<» k;a3 iw£^sł;'-'ły» P ^ i w j j l ; - '" n  r z o-
¿en a tnaicr,*!« • nauv:i)^?^Ó. '.s i  *

— Sprawi Szk ły Nauk 
w ŁOazi na ( J o b r e j  d . * a d : o .  M . ,  ; t -  t 
l U u . K W . f  p  >?•£:£  p ' i * j , c  u  '-i ◦  na i s  t i k a i i  
c o - :  ś w i a t u ^  e j  w  s p r a w i e  u t w ó r  :  . :  

t.o '. ’i s z k  ly n^.uk’ s;iol?czno-połily
0 t y  i a  w y ż s z y m  z w a r u n k i e m ,  i z   ̂
f i n a n  c y .i ć  ■ b ę d z f s  s a n n  i  ż  ? 
k o m i s j i ,  m j  -.c ») n a  c J u  o ? r ; c : / . v , . ' . i _ '
¿ r a r r . u  tuu ■! b u d ż . t i r ,  o r a z  u  .U , ; e  
m y ł  U  o t w a s c l a  s . : k l ;  i  w y s o k o ś : !

g o *  u r ' i j > e ł n i o n y  b ą d z i e  p r z ; z  o t z e C i t  w i -  

c i e l i  M  .'2i s t r a i n  m .  Ł  . 1z i ,

—  P r z y j m o w a n i e  d o  s ł u ż b y  c v w l l n a j  
b .  p o d o f i c e r ó w  z a w ó d A ^ y c h  1 b  
wnjskowycŁ K a d a  nmj;stróv M y f a i.,  • >  
..u . 4 . i ,  wzywającą r a i iU tir s tw i  crw 'T n ? / |  
Łby p i z y  o  sad/ar.iu p o s a d  w  prw u cll 
kat go.jach czynności przy tóż .¡ych k w a -  
l ifikać;ac’n kandy.!atóv d aw aiy -z .saJa iczo  
pierw sz.ństw o b. podoficerom- zawodo* 
wyiu or"z b. majstrom w ;jsk ym.

—  \7>p ł a t y  zafegłych poborów w r a ‘ -  
cającyoi ż wojska urzędnikom. os - j ; *
S • raa zawuuom ilo- Ł o u ^ ą  l ib ę  b.:a«b>  
wą, że różnicę sniądzy ęobo?a.ai cy.v i 
nemi i żołdem, Y u l .ż y :e  się  p racow ikorn 
państwowym, którzy wstąpili do wojska i 
powró-ili, mają być wypłacone w ¡. ńcu 
lu tego  r. b.

—  Księga pamiątkowa 201 p. a p t  p. 
K om itet red ak cyjn y  K sięg i  .Pam iątkowej
1 A lb u m u  L  201  p. a r t  p. uprasza b y -

, a V
nycH
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p r  0 -  
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łych ochotników tego pułku o nadsyła
nie Idisz, fotografji, pamiętników i in
nych mateijałów, związanych z historją 
tego pułku, lub ofiarowani© swojej współ
pracy.
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Zgłaszać się należy do lokalu b. 
Kola Opitki, Warszawa, Aleje Jerozolim- 
ikio b i  m. 0 codzienni« między 7 a 8 
godz.

iU iektująrr na zakup wydawnict
wa wln-i wr.icśi tytułem zaliczki 200 
pik. Da ręce skarbnika.

— Akcja kulturalna wśród ciagdale- 
nb. Staraniem Wyilziału Zarowoi.ioact 
Publicznej Magistrat w «zpitalu Marii Ma
gdaleny urządził dla pacjentek tego s zpi- 
tala naukę robót ręcznych szydełkowych, 
sznurkowych i guzików. W miesiącu ma
ju r. b. w szp talu Marii Mjgddeny zo
stanie urządzona wystana prac picje^teit.

—  Na wydawnictwo „Praca" iłc ż y l
200 p. J. w'oiczyna.vł.
— Rewizja w domu bankowym. Prze* 

 ̂ -'ł-adto.io r.wizję w Kuitoi^e wymiany 
Samuela Wajnbergi przy ul Piotrkowskiej 
Nr. 58, w godzinach kiedy przychodzą 
wiadomości giełdowe. Prócz nieformal
ności w prowadzeniu kantoru, stwierdzo
no. że Wajnb rg przeprowadza nielegalne 
ttansakcje walutowe. W ciągu 2-u go- 
dzion?j rewizji przyszło do kantoru około 
60 osób, które po wylegitymowaniu wy
poszczono za wyjąt icm l 8*tu, których 
 ̂ 'lirowa Jzouo do U.zędu Śledczego dla

sierdzenia tożsamości. Między zatrzy
manymi znaidu e si- niejaki Tatarka, głów-. 
iy  „raach.r" Wainberga, tiudnią y się 
przewozem waluty i będący lączticiem 
rn ędzy Bczarną giełdą* Łódzką, Warszaw- 
tką i innymi. Dochodzenie w toku.

— Zażalenie nauczycieli z pmltiy Go
spodarz. N-irczytieie i  tuuny Gjbp^darz 
%y* ąpdt z z. ¿.leniem do Wydziału po
wiatowego na niewykonanie przez urząd 
gminny pnwom cnej uchwały z brania 
gminnego w sprawie dostarczania nauczy
cielstwu gminnego dodatku droi}ź.iianigo 
w naturze.

Wydział powiatowypostanowił pole
cić wójtowi gni. G «spod^rz netychmiasto- 
Wa wypłacenie ekwiwalentu. .

N.tzaleźnie od tego inspektor samo
rządu gminnego przeprowadzi dochod c- 
nie, w celu ustalenia, czy i o ile w tym 
wypadku wLdza gminna zawin:lj.

■----- o -  —

Z życia  orsan lzn cj! H.P.S.
Zcb»* n!o Z a rz ą d u  GP(t.

W piątek dn. 25 b. m. o godz. 
7 Wiecz. odbędzio się  zebranie Za
rządu.

D a  D z l e f n i o  i K ó ł  H PR .
Sikretariat NPR. (Piotrkowska 91)

* wa Diielaice i- Kała d> )ak'ia;- 
u c^śnlejszcgo składania wykazów człon
ków k.ch, oraz st*ryc'i legitymac.i dla za-
n. any ich na nowe (trzyletnie).

Sekfttarjat czynny codziennie (prócz 
i  'iąt i nitidzi:.!) od godziny 5—8 w.ccz.

Dsic. i . i i c a  IJ Iu z e w ,
W czwartek, o godz. 7~ej wiecz. przy

1, Marsz-Hiowskiej Nr. 2, o-bidiie się 
Zebranie Zarrąda i Dzicsięt; i ów D iit 1. 
W dz^w. O punktualne pizyoycie piosi 
Zarząd.

D ,czniść! HPff. Końsian?
& E3 £5 A <j m

VViec w  Konstantynowie odbę
dzie się dopiero. G marca, gdyż dn. 
27 lutego posłowie są zajęci.

fandusrw;; ,orc2y N,P. R.
Krych A. 20 KI ., M.ch l ’:ńwm A. 

5") mk., Rvinh,3:dtowiła M. 20 Wier- 
cńsica 11. 20 m ., K z ;  vń¿ki p. 20 mit.,
B dimowsiii J, 5 mk., Siodzińsń j .  io mi;., 
Łaciński lo ia :., Grz.gorzewiki 10 mk., 
Kurowski 10 mk., K-Czko ski 10 hit,, 
K Ijan '5 mir., M gdiński 5 ml:., M,to- 
siak 10 mk„ S>b; 2y'i 10 mk., Dambski
5 mk., Reszczyński M. 10 mk., _ Ko vd- 
c?y'.< A. 10 mk., K!uska A. lo mk., Ma- 
jawski 10 mk., Łuczak 5 m.r., Wenilas
lo mk., Lrśniewicz lo mk., S-ylfee.20 mk.,. 
Hjubir.towa 20 tnk., Stolarko.vna 20 mk., 
Ow ianka 50 mk-., S.fclkow»ka £0 rak., 
Stolarek 20 m!c., Wesołowska 20 mk., 
Klimek 25 mk. Każeni 460 mk.

Tatr, fflflzgita i srlaSi
Teatr i.!iej3!il.

po zr.i2onycu cenach dla zrze- 
S2có , .teligen kięb przewyborna satyra B. 
Wicawrra .Ks ęga H oba".

Wa uwartek ,N oc“ Wojnarowskiei,' 
która n* wczoraj.3$} premjerze dozuaiifcj 
owacyjnego p » » do cztgo w dużyrar 
ttopniu puyaynilM fic  koncertowa gra»

artystów i kapit.lna rezyserja dy*. Zelwr- 
rowlcza. W piątek dnia 25 »Cioton a “ 
Fredry w drupiej obsadzie (Rodowiczawa
— Ciotuni*, i Oswald—Szair.belan) po ce
nach zniżjnych.

»— -o----- - "
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Yotum zaufania dla Riądu. Nagły  
w niosek NPR. w  sprawie nadużyć 

bankowych. Górny Śląsk.
(Od własnego koresp.)

“WARSZAWA, - 22. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu dyskuto
w an o  w  dalszym ciągu nad expose 
premjera W itosa. Przem awiali: ks. 
pos. Madej, pos. Grünbaum (sjonista) 
i pos. ks. Okoń. Odpowiadał jeszcze  
■w końcu na zarzuty niektórych  
przedstaw icieli Klubów premjer W i
tos. Na tem dyskusją nad expose 
zakończono i Sejm w iększością gło
sów  przyjął w niosek posła Federo- 
\v1c7a (NPR), wyrażający votum  
zaufania Rządowi.

Następnie pos. Zagórski (NPR) 
uzasadniał nagłość wniosku w  spra- 
w io bojkotu papierów pożyczki pań
stw ow ej przez banki -warszawskie. 
Mówca podał przykład, że w iele  
banków uie chce przyjmować pod 
zastaw  papierów państwowych zu
pełnie otwarcie, lub też pod różne- 
mi pozorami. Nie mają do tego ani 
prawnych, ani rzeczow ych powo
dów, a chodzi o to, że temi papie
rami nie można spekulować. Mów
ca domaga się  zabronienia bankom 
lombardowaaia towarów i w adania  
nakazu ogłoszenia spisu zalombar- 
dowanych towarów. Rząd w inien  
odmówić bankom pomocy finanso
wej.

Nagłość Wniosku przyjęto jed
nomyślnie.

W końcu Sejm przyjął jednogło
śnie również wrniosek ks. Lutosław
skiego w  pprawio interw encji Rzą
du co do plebiscytu na G. Śląsku.

Następne posłodzenie w  piątek.
i —

W sprawb zwalczania 
drolyrxy.

WARSZAWA, 22.. (PAT). Rząd 
wydał odęzwę do społeczeń t .va na- 
wołująr Wszystkie w arstw y do współ-

■•dzialinia-z Rządem W w alce z dro
żyzną, a przedewszystkiem w zyw a  
kupców; aby bezwarunkowo wstrzy
mali zwyżkę cen na produkty.

Odezwa kończy  się tak : „Rząd 
w zyw a w as współobywatel© Rzeczy
pospolitej do podjęcia współpracy z 
nim i trudu wprowadzenia życia go
spodarczego Polski na zdrowe i nor
malne tory. Rząd woła o oszczęd
ności w  gospodarstwie prywatnem,
o wzgardę dla zbj.tku, o piętnowa
nie spekulacji i spekulantów. Do
piero ta k im  stanowiskiem  społeczeń
stw a 'wzmocniony Rząd zdoła podję
tą walkę szczęśliw ie przeprowadzić.

U iłarf p,!3!:o-francuśł<i.
PARYŻ, 22-go. (PAT) Havas. 

Układ pols'o  - francuski głosi na 
wstępie, źe oba rządy w jednakim  
stopniu troszczą się o to, aż^by 
przez utrzymanie w  mocy traktatów  
wspólnie ^podpisanych, jakóteż tych, 
które będą podpisane w  przyszłości, 
zapewnić spokój Europie, oraz bez
pieczeństwo i ochronę terytorjów  
obu państw i ich wzajem nych inte
resów  politycznych, a także skoor
dynować sw e pokojowre w ysiłk i u- 
kładami następującymi:

1) Oba rządy zobowiązują się  
porozumiewać się  w e wszystkich  
sprawach polityki zagranicznej, in
teresujących oba państwa, a doty
czących uregulowania stosunków  
międzynarodowych w  duchu trakta
tów i  zgodnie z układem Ligi Na
rodów.

2) Oba rządy będą się  porozu
m iew ały co do wspólnej akcji i w za
jemnej pomocy pod względem  eko
nomicznym. W tym celu będą do
datkowo zaw’arte specjalne układy 
oraz konwencja handlowa.

3) W razie, gdyby oba państwa 
lub jedno z nich zostało zaatako
w ane, nie sprowokowawszy ataku, 
oba rządy porozumieją się  w  celu  
obrony sw ych terytorjów oraz słu
sznych sw ych interesów.

4) Oba rządy zobowiązują się  
porozumiewać przed zawarciem  no
w ych układów’, dotyczących ich po
lityki w  Europie środkowej i w scho
dniej.

Prace nad zawarciem specjal
nych układów, w ynikających z pun
ktu 2-go dobiegają końca i zostaną 
w  najbliższym czasie podpisane.

PARYŻ, 21. (PAT) Havas. Układ 
francusko-polski zakomunikowany zosteł 
pr.TeJstcwicielo n Ai^lji, - Włoch, Beigji, 
Stanów Z^edaoczonych i Japonji.

Slaoswlsko Francji wotec Pols!:! 
i Wschodu.

(Od własnego h ores p.).
WARSZAWA, 22. Konferencja, któ

re miaiy miejsce w Paryża pomiędzy Na
czelnikiem Państwa a francuskimi matami 
Stanu, stwierdziły, że Francja okazuje peł
ne zrozumiel i* d a polskiej myśli p:l tycz
nej na bliskim Wschodzie F.jropy. Fian- 
cia porzuciła już myśl .restytucji wielkiej, 
niepodzielnej Rosji.

r ¡1
d U id u i lU M  jl¡i iijiy

tada z SCrasinsm.
RYGA, 22. On<\^daj rozpoczęła się

konfer r.c.a przewoifl. delegacji polskiej 
wice-ministra D ;bskiego i ministra S;e- 
czkowskiegi z przybyłym do Ry41 p:.e- 
iązdcm z M 3::vy do Lordynu Kras.n m. 
W naradzie brał również udział J-df*. KJ.i* 
f re*;cj 1—lak informują w kolach d 1 ga- 
cji ma mieć ch;rakter ¿•cydujący dla spra
wy ul ?ztaltow«nia s:q stosu: i.ów p lsi. '- 
ro-yjsk.ch. Obie itrony przypisuje jej d .-  
nioiio zv. ?.c2enia p. lityczno.

.RYGA, 22. W «radzie  z  K ra-i^m  
wzięli u . . u l  z 2 strony deloi?a*:i polsk:ef 
Ładoś a ze ftrony rosyjskiej L.reriz, W 
ciąr^u pierwsze; coiainy Krassia sonUo*ał 
przedstawicieli PcLki ca do opinji w zawi
łych sprawach traktow ych. N.:słę nie 
z-jwiązsła się I t źi a r ziiO. 3 w spawie 
ewentualnych pr.y złych st sunków k >  
nomirzuych i lia .dlO#ych P.> s d  i R ji;i. 
N-o ół wskazywano pomyślna perspekty
wy u.a p . l i  i i akcentowauo pokojowe 
tć-.deiir^ RosJ Sowiecd.",

Mówił przeważnie sam Krasin. J i f i '  
wtrąć.i sij/Tzadko. Ponieważ rozmowa 
przez tJumoC y byłaby uciążliwa, c^ł.  roz
mowa prowadzona '>yła w języku memie* 
ckim, i;lórym wLd ją  dobrse wszyscy u- 
czestnicy narady.

Oo.awy zewnętrzne wskazują na t->, 
iż niebiiwem spodziewać się należy szyb
kiego rozstrzyg' ś-jcla s^raw zasadniczych, 
eweutaalnie i ukończenia prac delegacji 
wogóle.

RYGA, 22, Druga konferencja z K'a- 
sinem o-b.,ła si.' w niedziel; wieczorem 
i trwała cd godz. 9 wieccorem do 2 w 
nocy. Oaiawiano sporne kwesije traktat >  
we 1 zastanawiano się, jakie konkr tue 
ustępstwa może poczynić k i i  !a ze stron 
z za;ęt:go przez siebie dotychczas stanó- 
wiska.

Konferencja nie dała wyniku i spra
wa pokoju nie została posunięta d lej. 
Bolszewicy, nic nie ustępując z zajętego 
przez siebie stanowiska, działają zdaje 
się na zwłokę. Narady z ich inicjatywy 
nie zakończono, lecz odroczono do ponie
działku do południa.

Ostateczni termin (¡łomnia.
PARYŻ, 21. (PAT) Havas. Z 

Londynu donoszą urzędowo: Na po- 
niedzialkowem posiedzeniu konferen
cji londyńskiej zapadła decyzja, żo 
plebiscyt na Górnym Śląsku odbę
dzie się w  tym samym dniu dla ro
dowitych m ieszkańców G. Śląska i 
dla em igrantów. W ielka Brytanja 
powiadom iła konferencję o swym  
zamiarze w ysłania  na G. Śląsk 4 
bataljonów wojsk angielskich.

Plebiscyt na G. Śląsku odbędzie 
się  20 marca. .

Sytuacja na kolajach.
<Od rclasnego ltoresp.).

WARSZAWA, 22. W związku  
z krążącem i pogłoskami, jakoby no
cy dzisiejszej wybuchnąć miał strajk 
kolejarzy —  zaznaczyć należy, że w  
niedzielę odbył się  zjazd Centralnej 
Sekcji M aszynistów Zw. Zaw Kole
jarzy, na którym to zjeżdzie istotnie 
proklamowano strajk, jednakże ter
min wybuchu strajku uzależniono 
od Komitetu W ykonawczego Związ
ku, który stoi wszakże na stanow i
sku, iz należy czekać na ostateczną  
odpowiedź od rządu do pierwotnego  
terminu, t. j. do 7 marca.

*

Korespondent .P r a c y “ dowia
duje się, żo Związek kolejarzy czy
ni wszystko, aby do. usiłow ań straj
kowych nigdzie nio dopuścić.

Zjazd gramafjffców pilskich.
KRAKÓW, 22. (PAT). W dniu ;7  I 

18 b. ra. odoyl się w sali senatu Un«wer-
8yt;tu Jagiellońskiego zjazd gramatyków 
polskich. 'W  ZjeiJzia wzięli udział repre
zentanci ministerstwa wyznań religijnych i 
ośtfia y publicznej, Uniwersytetu warszaw
skiego prof Dorowie Szob ; i Saski, repre» 
zeutant małopolskiego kurator u a szkol
nego p. Reepiński, sz f dep utainentu 0- 
śwuty w ministerstwie uyłej dzielnicy pra# 
skLj p. Stein, profesorowie u&iwer y.eta 
Jagiellońskiego dr. Folkierskj, dr. Ł ;ś, dr. 
Micz i dr. R >zwadowski, profi^or u.i; ;, r- 
sytetu poznućs\ie4o dr. K>«c;kuv-kf 01 iz 
Lii u pr fesorów krako» ;,.cicb szkół śred
nich. Z r  : ' uch wal i ter :i rsobgję grama
tyki polstciej, tujra dotychczas byis u;e- 
jec2i.ol.ta a 025310 wpr.ist sprzecza a.

te-
Sii

j l r ą i  C r a n ^  1 n r ; ?  ( : a ! a ; j 3  p o ! ; -  
ij';Z32.

LELG7AD 2 i?. Z setb:ki h konp?- 
:nycn ż .ó a J komuirkuj.t, i  rząd se b- 
zgadnia z za idirami rz ulu f ucus .ie- 

go ; rai za wie i j  rz.da • ł.> ■.< '.ro {.• > 
by wydal poi wole ie ua w ;-ze e c ł,j 
a-m i f;en. VVr -n ?l i na tidm.*tyf3lciera wy- 
brr'żo, z t.m j.;dn«. :że z ;̂rzeżcr$i;-..i. ¿e 
rrzebywante jej w S.-.->ji b»due lirót o- 
tr,/ałe. D Isey kierunek s/.;,ji t.zyirjiiy 
j ,> f v.’ t j  > o,)icy.

Tę ńc.isacypją wiadomość r<i'j rcowl 
d. îełacze polityczni z przyjazd m
do BebraJu ge.i F o ;a ‘j  (?) w c i l .c 1! 
stworzenia w przymi r n  Pal .ki,
Rumu j ,  C ieci >S.o.73cji i... Se:b;i. I.tni 
znajdują związek nomięizy tą wiadomo
ść ą a pogłoską, źe gen. Wraii.;;iei i G u z 
ków oczeiawani są w Budapeszcie. Na 
wprost zadane pytania, »3 ioistirja.a spr ■ 7 
za?-in.cznych me dało określonej o.ipo- 
wiedzi.

M  balszs«K#.v na Gruzję.
KONSTANTY OPOL 22. Donoszą 

tu. że sześcioty^ięczna dziewiąta armja 
bolszewicka razem z kawalerią Budienue- 
go maszeruje na G.uzję. Rzą ' gruziński 
gw.kuował się do Batumu.

TYFU S 22. Radio O.ient, Minister 
spraw zagranicznych Gruzji Gegeczkori po
daje urzędowo: „11 lutego regularne od
działy sowieckie ormiańskie i rosyjskie, 
podstępnie, jak w 1818 roku, rozpoczęły 
operacje wojenne przeciwko nam w połu
dniowej części powiatu borczalskiegot 
ber żadnej przyczyny z« strony nasze).
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W alki te m ają charakter wo<ny między
A nneijt i Gruzją. Rsącl gruziński zapro
testował przeciwko tama nasadowi, uprze
dzając rząd ormiański, fc; cała odpowie- 
działność za mogące w y n ik a j następstwa 
spadnie wyłącznie u  sprawców napadu*.

KONSTANTYNOPOL 22. Rasspres. 
Nadeszła tu wiadomość, ie  dzięki wspa
niale przeprowadzone) mobilizacji Gruzja 
Uc2y obecnie 89,000 bagnetów i szabel. 
Dla obrony prawie niedostępnych wąwo
zów fcórswich od strony Dagestanu, roz
stawiono niewielkie oddziały z karabina
mi raaszynowemi. Główne siły Oruzji skon
centrowane są na granicy Arnenji i na 
północy dla zabezpieczenia państwa ze 
strony Rośli sowieckiej. Postawa rządu i 
narodu gruzińskiego jest stanowczą.

Iwycięslwo nacjonalistów w Prusach.
f t y n i k  w y b o r ó w .

BERLIN 22. Jak ju4 donoszono w y
my priHkie wykazują wielkie zwycięstwo 

nac onalistów i k!>'s:tę stronnictw umiar
kowanych.

Wynik wyborów wykazuje wielki 
wzrost rIosów, oddanych na kandydatów  
ri.'mieckO'narodowych i komunistycznych. 
Kandydaci niezawisłych socjalistów i 3-ch 
stronnictw iroalięji r z ą d )« ej ponieśli licz
ne khski. Stanowisko tych stronaictw jest 
c a’abionc. „Localanzeiger“ stwierdza .D o
tychczasowy ¡¿óruiący wpływ socialistycz-  
ny w ad mnistracji i prawodawstwie jest 
złamany".

(wiadomości powyfcsie mają niewąt- * 
pliwie djżą wagę i kryją w sob'e poważ
ne niebezpieczeństwo. Było jednak do 
przewdzenia, i :  Niemcy wyprowadzeni z 
ió-;n w ,g  wiadomościami o uchwałach' 
pary*kicn, sprobu;ą straszyć Europ; przy
wróceniem do władzy ludzi bezprzytom- 
nycłi, związanych z wygnanym cesarzem, 
¿.¿¿li Bialeństwo nieni;ów dalej trwać bę
dzie, jeżeli figury w stylu Kappa naprz. 
znowu powrócą do steru, jeżeli Wilhelm 
H-p,i zeciice grać rolę Napoleona, wraca
jącego z Elby,, tem gorzej dia Niemiec. 
Trzeba jednak wziąć fodjgawagę, że Pru
sy już dzisiaj nic decydują wszechwładnie
o polityce niemieckiej i że centralny rząd

Rzeszy jest jeszcze w rękach stronnictw 
jako tako przytomnych. To moie jeszcze 
«ratować Ni»mcy przed katastrofą jaką 
byłby dla nich powrót reakcji i szowini
stycznego zaślepienia. B)dź co bądź jed
nak polityka polska musi zwrócić baczną 
nwagę na nowy obrót rzeczy w Niem
czech. —  Red.).

Znóft wrzenie w Irlandji
DUBLIN, 21. (PAT) Reuter. Aresz

towano tu posła irlandzkiego ColireL 
Wczoraj wieczorem podj ;to atak na gmach 
policji w mieście Carwile i na siedzibę 
lorda Ceraore. Policja jednak odparła te 
ataki* Naczelnik Urzędu pocztowego w 
mieście Nafon zcsiai wczoraj uprowadzo
ny. Policja stwurdzita ślady krwi i ozna
ki poprzedniej walki.

0 winowajcói wojny.
BERLIN, £1 (PAT) Biuro Wolfa do

nosi, że do Londynu wyjechali naczelny 
prokurator niemiecki oraz delegat niemiec
kiego min. spr. zagr., którzy, porozumieją 
się tam z naczelnym prokuratorem angiel
skim w sprawie tak zwanej litry 45 wino
wajców wojny.

i i a d o i ś s i  telegraficzne
( —) Ewakuacja górnej Dalmacji przez 

Włochy zostanie ukończona dnia 24 b. m.
(«—) Donoszą z Rzymu o wyjeidzie 

stamtąd do Londynu delegacji rządu 
Angory, (nacjonalistów tureckich).

(—) Donoszą z Manchesteru o wy
buchu szeregu pożarów na przedmieściach. 
Pożary te przypisują sinfeinistom.

(—) Delegat niemiecki Stinnes per
traktuje z rządem moskiewskim w sprawi? 
koncesji na eksploatację zakładów kolejo
wych w B iańaku. Projekt jego spotkał 
się u rządu rosyjskiego z przychylnem 
przyjęciem.

(—) W Rydze spadły ceny na cu
kier, ryż i ni k

(—) Argentyna odrzuciła żądanie E i-  
tenty przedsięwzięcia środków zaradczych 
przeciwko wywozowi niemieckich mate- 
rjałów wojennych do Argentyny.

(—^W edług statystyki ogłoszonej 
przez angTelskie min. pracy, koszty utrzy
mania w Anjilji spadły znowu poważnie. 
Do 1-go lutego przeciętne ceny za żyw
ność, odzież, opał, światło itd. były tylko
o 1503» wyższe od cen w lipcu 1914 r.

(—) Kryzys opałowy w Rosji do
szedł do ostatecznej granicy. W Moskwie 
zamarzły lokomotywy, a warsztaty kolejo* 
we lada chwila zaprzestaną pracy.

Z  3Q Ło lszia ic R le g o  Kordonu.
W Mińsku teroryzują bolszewicy Po

laków strasznie. N eiawno rozstrzelano 
p. Jabłońską z synem. Rozstrzelano rów
nież jakąś kobietę za to, że przyszła do 
delegacji polskiej i z płaczem na klęcz
kach błagała o ratunek dla teroryzowanej 
ludności polskiej. Powieszono 13 delega
tów chłopskich z pow. ihumeńskiego, któ
rzy na zjeździe oświadczyli, iż nie chcą 
władzy i porządków bolszewickich, a pra
gną spokoju. Bjdynki drewniane rozbie
rają na ojał. Szpiegostwo rozwinięta do 
najwyższego stopnia. Szpiegów rekrutują 
z 12—15-letnicb chłopców, płatnych po
80,000 rubli mieś. Wystarcza, nby chłopiec 
ta li wskazał kogo i powiedział o nim, że 
to polak—aby był rozstrzelany.

*

Ostatni zjazd przedstawicieli lud
ności pow. Borysowskiego, Bubrujskiego 
Ihumeńskiogo i Słuckiogo odbył siQ

Jrzy nastrojach wybitnie antybolazcwio- 
icn. Bolszewicy ustawili w ogrodzio 

gubernatorskim armaty i kulomioty, u- 
siłując terorein przeforsować swojo u- 
chwały. Uczestnicy zjazdu wypowiadali 
się gwałtownie przeciw uprzywilejowa
nemu stanowisku Aydów w czerwonej 
armji i iiądali, aby projektowano powo* 
łanio pod broń mężczyzn do lat 55 boz- 
względnio było zastosowano i w stosun
ku do żydów. Skutkiem togo żydzi ma

sowo zaczęli emigrować do Polski. Mia* 
steczka nasze wzdłuż pasa przyfronto* 
wego są przepołnione ‘takimi uoiekinie- 
rami.

**- ■ o ....

2  K o n s t a n t y n o w a .
(Od własnego koresp.).

O d  k i l k u  m i e s i ę c y  o s a d a  K o n s t a n t y n ó w  
n i o  o t r z y m u j e  ż a d n o g o  p r z y d z i a ł u  m ą k i  k o n t y n -  
g e n t o w o j ,  n i e  b a c z ą c  n a  t o ,  ż o  m i e s z k a j ą  t u  s a 
m i  r o b o t n i c y ,  k t ó r z y  n i e  s ą  w  s t a n i e  k u p o w a i  
t e j ż e  p o  p a s k a r s k i c h  c e n a c h .  W  s p r a w ę  tą 
w n i k n ą ć  w i n n i  p o s ł o w i e  r o b .  N .  P .  B .  i  z a i n t e r -  
p o l o w a ć  r z ą d ,  c o  t o  m a  z n a c z y ć ?

I s t n i o j e  t u  c o p r a w d a  g m i n n a  s e k c j a  ż y w 
n o ś c i o w a ,  l e c z  w r a z  z  s w o j ą  k o m i s j ą  z a j m u j «  
s i ę  o n a  w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż ą  ś l e d z i  1 z a p a ł e k  ) 
t o  w  d o d a t k u  b e z  ż a d n e g o  p a t e n t u ,  w y r z ą d z a j ą #  
P a ń s t w u  s t r a t ę .  P o s t ę p o w a n i o m  s w o j o m  s z k o 
d z i  o n a  t a k ż e  n a  k a ż d y m  k r o k u  k o o p e r a t y w i e  
r o b o t n i c z e j ,  k t ó r a  d z i ę k i  s t a r a n i o m  z a r z ą d u ,  
p r a c o w n i k ó w  i  c z ł o n k ó w  r o z w i j a  s i ę  b a r d z o  
d o b r ż o .  K o o p e r a t y w a  t a / j o s t  d l a  s p r z e d a w c ó w  
ś l e d z i  i k o m i s j i  s o l ą  w  o k u .

• l a k a  J e s t  d z i a ł a l n o ś ć  K o m i s j i  i s n k c j l  
ś w i a d c z ą  t o ,  ż o  n a  o s t a t n l o m  p o s i e d z e n i u  r a d f  
g m i n n e j  w  d n i u  11 l u t e g o  r.  b .  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o 
s ó w  p o s t a n o w i o n o :  s o k e j ę  z l i k w i d o w a ć ,  „ g d y *  i 
t a k  ż u d n y c h  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h  n i e  j > o 3 i * -  
d a . “  S z k o d a  b a r d z o ,  ż o  r a d a  g m i n n a  n i o  p r z e j *  
r ż a ł a  w c z e ś n i e j  n a  o c z y  i  n i e  p r z y j ę ł a  d a w n i « }  
t a k i e j  u e h w a ł v ,  k t ó r a  b y  b y ł a  d o b r o d z i e j s t w o *  
d l a  c n l o j  o s a d y .  1’ o ż ą d a n e m  b y  b y ł o ,  a b y  r a 
d a  g m i n n a  J j a k n n j p r ę d z o j  p r z y s t ą p i ł a  l e ż  d o  
l i k w i d a c j i  s k l o p u '  g m i n n e g o ,  p r o w a d z o n e g o  b o *  
ł a d n e g o ' p a t e n t u .  W -  W .

Z giełdy warszawskiej.
Ruble du im ’oo a 1000 78,
Dolary St. Z\. 8 8 .)—805 
Franki franc. 60.—58.
Marki niemieckie 1>l— 13.50.

i l i i !  M B

ivoie pirnlia".
O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E /

P C i n n  „ D O Ł I K T A  ! S 2 i W A i ' C A K . S K : A “  i i i .  S i e n l Ł i e w i o g a  4 0 .

l i z i ś l l i l e i k a  s e n s a c j a  111 D z i ś !
]>rairtst amerykański w  8-c iu  ak
tach , o s n u ty  n a  tle iyc la  poszukl- 

aczy  złota, i  życia Kowboyi p. t. K O B I E T A  i  Z Ł O T O
K i n o  „ D O M  L O D O W Y ”

u l .  P r z e j a z d  N s  3 4 .

ta: r.ila
Od wtorku dn. 22 do niedzieli dn. 27 lutego włącznie. fnl]

Now y program dlft *7-ieci 1 młodtlciy ii,)/woluMy Now y program f j

J U L J U S Z  C E Z U R  f i
p o t ę ż n y  d r a m a t  f c f t t to r y o z n y  w  G w i e l k i c h  c z ę ś c i a c h ,  |

Trełć: 1) Prolog, 2) Panowanie okrucieństwa, 3) Nowa era w historjl Bzymu, 4) Zamach na ■%
c-zwa, 5) dochód Cezara na Galję, 6) Oblężenie Alessjaszn, 7) Szturm ua obós Rzymski, y
8) Zwyctę*two Cezara. 9) Zw ciężcy i «wyciężenl, 10) Partyjna n enawlić do Cezara, 11) No- UJ
cny marsz, 12) Klaska Pompeja*»«, 13) Sprzysięteni, 14) Smlcrć Cezara, 16) Zemita ludu nad _v

«plakowcami. [tli]
O la g o ic ł  Ceny ani*i«o n izk l«  d la  c s lo n k iw  A

1 miejsce m t  2 *.— 1 miejsce mk. 20.—
n  .  .  20— I I  .  .  15w— g
Ul .  .  15—  Hi . .  1 0 .- J i

3 B m a a a H f l a « M a B f t » 8 e B s s f l > 3 ! £ E m E B B a E 0 i i

Ogłoszenia d obne.
A A~ AA -  • IVi XV. dywany, gar" 
derobf, fatra, bieliznę I róina 
upr/ęty domowe, płace najlepiej 
Wólczańska 43, m. 6, ChmnowicŁ

A, A. A. Najtaniej
1 nallapiej kapuje tlę łokciowa 
towary, wizeUicb gatunków, Kl- 

10. (mieszkanie

Ważne dla Kooperatyw i Kupców!
Hurtowy skłod towurów manufoltturnych

s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  f a b r y e s n y c b :  p ł ó t n a ,  p f ó c l o n k »  p o ś c i e l o w e ,  
Cftjgl, t y k i  n a  r ę c z n i k i ,  f a r t u c h y ,  o t a m l n y ,  y . o f i r y , l v a t y s t y  1 l .  d .

J .  D R U K E £ ? f P i o t r k o w s k a  JMs 4 3 ,
w ejścia  pparo* «ie*,

CZCIONKI
2Użyte kupujemy.

Płacim y najwyższo ceny, adm. „PRACY* 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Biuro Asekuracyjne
poszukuje rutynowanego-j

l£ iE II* a iIs t f - ls i
obznpionego-j z prowadzeniem ksiąg handlowych.

Oferty piśmienne pod „ i. O. 4" kierować 
do Administracji „Pracy*.

lińskiego 40, m. 
prywatne). 861—20

A. A. Kupuje “‘¡Ł
bę, bieliznę, futra, maszyny do 
«tycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, a .  13, parter, Ła- 
zclfc. 402-80

B r a u m o w a  B r o n i s ł u w a  z a g u b i ł a  
l e g l t y m a f K  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  

n a  d w  e  o s o b y .  6 8 3 —  1

Bukowski Jcitf zagabit kartę 
węglową, wydaną z magl-

gtrato.__________________ 7 0 0 — 1
'Dacbalakl Władysław zagubił 

kartę od paszportu, wyU.iną
g  f a b r y k i  O t j e r a . ___________ 7 0 1 — 1
T J e r n a s l a k  A n t o n i  z a g u b i ł  k a r t ę  

o d  p M z p o r t u ,  wydaną z  f  b r .  
O a j e r a . _________ ______________ 6 6 0 — 3

Do sprzedania wo*y
m o c n e .  W l a d o n . o i ć ,  M i l s z a  N »  1 9

Janiszewski Ignacy zagubił legi
tymację chlebową, wydany na

4 otoby. 6 9 6 — 1

Jakubczak Roman zagubił legi* 
tymację chlebową, wydaną na

4 osoby. 695—1

Jakubowski Marcin zagubłi p»' 
azport niemiecki, wydany w 

Łodzi 1 pewną kwotę pieniędzy.

Janowski Kazimierz zagubił log*“ 
t y m a c j ę  c b l e b j w a ,  w y d a n ą  n a

4 osoby. 701-1
1 / o ż i n l ń s k i  A n t o n i  z a g u b : !  l e g i *  

t y m a c j ę  c h l e b o w ą ,  w y d a n i  
n a  2 o s o b y .  703—1

Easzynska Marja 2agnblla ka
lendarzyk na rok 1921 w któ

rym byłe: zaświadczenie p**z. 
portowe, wydano * Intcndentury 
GOŁ za W ir>3 I dwa kwitki za 
M! r 3  I 2in.___________ 697-1

Ku l a s i ń s  t  i \ n t o n i  z a g u b i ł  k a r t ę  
w ę g ł o w ą ,  w y d a n ą  w  magl- 

g t r a c i e - ____  8 9 9 —1
Makowski Walenty z«gnblł do

wód osobisty, wydany w 
Komendrlę Policji Państwowej. 
"Wąglik Wojciech zagubił pa«z" 

port niemiecki, wydany \r  
Łodtł. 622—3

P ietrzak Marjanna zagublia pa* 
•zport niemiecki, wydany 

Zgierza.____________________

Prosta droga!
Największy wybór, nijtad* 

fZe iródlo liurtono-detnliczni« 
manufaktura: Mótna, tyki, poicie- 
l»w«-, na ubrania i spodnie, wel- 
n ar.o I kamgarow^, dsmjkle we
łenki, 8 7 C w i o t y ,  batysty, bielizna, 
pończochy, nici I galanlerj«, U- 
branla, palta męsnie, damski^ 
dziecinno i obuwie. Poleca chrze- 
ścij iiska składnica towarowa pod 
firmą „ J i r r a  r>x Ł o d t  ł •* 
Bronisław Jagoda, Plottkowska 44.

Praluia cliemiczna
adwniej „H. Szulc*, rostata o- 
beonle nnbyta przoz S. Feldlan- 
ferft, ŁóiJi, ul. Wschodnia ia 57 
poleca się uwadze publiczności. 
Powierzone obstalunkl wyUony-’ 
\va tanio 1 solidnie.
Otcfankiewlez Konrcd zagubił
O matry!<ułę, wydaną ze szkoły 
P' wsz«cllnej 74. 698—1

i ¡'kra iziono portfel z pewną au- 
'  mą pii^nlęizy przy clilcble w 

piekarni Rabina przy ulicy Pustej 
■M 9, legitymację, wydaną prze* 
zarząd policji p ¿stwowe*, kou- 
nogo oddziału, Władyrł-m Jan-
o z v k . _________________________'  6 1 0 - 2
O l e k a ł a  r i t a n i b ł a w  z u g u l l ł  p a s z -
O  p  r t  n i e m i e c k i  I  d w i e  k o n l r o l *  
M  d f - p u t a t c y y e  7.  f « b r .  S c h ^ i b l g r a  
S z y m a ń s k i  Z y g m u n t  z a g u b i ł  p s -  
^  s z j , o r t  n t e m l e c k l .  w y d a n y  w
Łodzi, ____________ 678-8

ijcłk Edward zagubi kartę 
urlopowa 1 portfel ł. pewną 
- Ó79-S

w 6a
k w o ’ ą p i e n i ę d z y .  _____________

Z S g i r ą t  p i e s  r n u ś c i  b i a ł e j  z  ż ó ł ‘  
t e m l  łatkami, wabi s i ę  F o *  

p r o s z ę  o d p r o w a d z i ć  z a  n a g r o d y  
P r i e j a z d  i 6 2 8 ,  m. 4 .  7 0 2 — 1

Zaginęły dwa paszporty: rosyp  
■kl I niemiecki, wydane z gm  

Gorekowiec na Imię Władysława 
Kozłowskiego.___________ 666—9

Wydawca Zartąd Okręgowy N.P.K. w Łodzi. Tłoczono w Urn karni «Praca* Przejazd 8.


